de 3 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 włecz. 
Adres talegrafiezny „Łódżekurjerić, "E 
sA nadesłanych radakeja ' nie zwraca. 


„Zapamiętajcie rek trzydziesty, 
dzień dwudziesty dziewiąty listopa- 
da“, dzień, gdy de wałki na śmierć 
i życie stanęła „Polska z carem*. 
Lata nieweli i nędzy, lata bezprawia 
i urągań męce, lata wstydu i upoko- 
rzenia przepełniły gorzki puhar cier- 
pienia i oto na zegarze dziejowym 
wybiła godzina „ghana tęsknotą lat“, 
gdy Słówo:ógień rozpaliło serce War- 
szawy, gdy młodzieńcze sprzęgły się 
ręce i z okrzykiem: do broni, Jezus 
Marjal! poiożyć chciały kres pow 
-szczycielem i tyranom. 


Rojem złotych sokołów porwała 
się młódź polska ku słońcu swobo- 
- dy. Wiekopomny wysiłek  najszla- 
chotniejszych, aby zerwać hańbiący 
łańcuch, zatrząsł. okowami i zahybo- 
tał filarami więzień — lecz brakło 
mu siły Samsonowej aż. do końca. — 
Oddano, Warszawę, zastrzegiszy 
sobie tylkó edwrót armii w pełnej 
zbroj... 
żałobne słowa 


„Na Termopilnch? jaka bym zdał 


gdyby ET męże nad mogiią? - 

l pokaztwszy mi swe piersi krwawe, 

potem spytali wręcz: „wielu was 
— Było nas 50 tysięcy ż 

pod sztandarami, 

wali.. Tak, bo jesteśmy 


inierzy 


| e2 Kraju 
gdzie zawsze po dniach nieszczę- 


[śliwych ~ 


zostaje smutne pół-ryserzy—ży- 
[wych. 
Powstanie listopadowe zostało 
pogrzebane w ruinach nie tyiko 
przez niedoięstwo dowódsów, idą- 
sych wbrew własnemu przekonaniu; 
lecz i przez niewczesność kroku, nie- 
rozwagę burzliwych młodzieńczych 
dusz, 
wstydem w dybach niewoli, a nie u- 
miejących czekać rozumnie. 
Czyn taki jak powstanie, czyn 
który miał zapewnić narodowi sa- 
modzielny byt państwowy, " otworzyć 


wrota więzienia, winien był być do- 


stałym owocem myśli i trudów naro- 
dowych. Inaczej się stało w roku 
1831. l | 

I oto zamiast złotysh swobód, 
ponure kiry powlokiy niebo—całe 
miasta mogił wyrosły—kędyś po la- 
sach, a wydmach, a bagniskach, 


Krwawy prometejewy poryw, gdy. 


związanym łańcuchami, wyżerał sęp 
„Nie serca, lecz mózgi”,—poryw, któ- 
rego rocznicę obchodzimy dzisiaj ze 


Redakeja, i administracia Monig. Kurora Łódze 
kiego mieści się przy ul. Zachodniej X 37. . 
imteresowani do redakeji, zgłaszać sią mogą od 


— 


| wielkiój miżo 


I a snują się akoło ust 


gdyśmy kapitulo- 


i Panie. N 


rumieniejących się krwawym '. 


nie zdało, 


powinnismy Ojczyźnie 
„każdym czynem i myślą zaznaczyć, 


it pół | 
sią 49 fan. miesiąsznie, 


Zmiana adresu 40 fen. 


SEERA 


łzami i dreszez zem przeczucia wiel- 
kości. 


Ośmdziesiąt pięć 
tamtej chwili Biczowani przez lat 
dziesiątki i zamykani w eiemnicy, 
odruchem wzroku patrzymy 
gdzie dniee i w dłonie 
wkiadamy watiy ster nasz 
Tu p a a 

Trzeba odbudować nasze ży yole 
a trzeba na nim utrwał ić 


lat dzieli od, 


ego. życia. 


| saa Ara 


sdn» się W 

rym powstała Polska w roku 1881. 
Dziś, święcąc „Noc listopadowa“ 

i mówiąc z westóhni ieniem 0 _ niesz= 


częsnych losach powstańców, nie zas 
+. Dsionnik rumuński 


pomniimy, iż bohaterzy z pod, Bel- 
wederu z ciał swoich i mak ducho- 
wych swych synów — słali 


drogę ku chwili obsenej i 
ści Ojczyzny. 


nieśmiertelność walecz-- 


uczyli 


Cześć i 
nym. 


W FO cznicę 


Znówu pogrąża nas smętna 106Z- 
nica żałobna w przanastne otehłanie 
wspomnień bolesnych nasza) Golgoty. 
Uderzają o siebie ogniwa. kajdaa nie- 
woli, wydz zwaniaśąć mełodję jęków i 
cierpień strasznych. Z ran serdecz- 
nych sączy się krew, kurezy się du- 
sza w męczarniach, okropnych, Noże 


dlaczego? Za naszą pychę i ambi- 
cię, za peświęganie sprawy publicz- 
nej prywacie, ukaraieś mas  srodze, 


-A wymęezonej cierpieniem 
piersi wyrywa się okrzyk biagajny i 
dosyć, Panie, daruj, przebacz... | 
W zesziym roku 
tę rocznicę wśród zażartych nA ów i 
gwałtownego huku dz dal, lała - Się 
krew na poiach naszych zmagały się 
z sobą ludy, w zgliszcza į ruiny za- 
mieniaiy się siedziby nasze. 
odrzucony został na wszhód. Kraj z 
pod jarzma sier czynowniczych * wy- 
zwolony. Obecnie więc pierwszy to 
raz obchód lis stopadowy wolny jest 
od epieki żandarmów moskiewski: ZH 
1 dzikiej herdy kozactwa, więc pierw- 
szy raz jawnie możemy słowom: i u- 
czuciem naszym dać wyraz. > 
Ważą się w kuźni histerii losy 
narodów, ieszoże widmo jutra w ge- 


-ste spowite jesichmury i ciągle śfink- 


sowem jest przysziych loków „oblicze. 
Niepodobieńistwem jest jednak, by 
życie do dawnych powróciło form, 
by morze krwi przelanej na nic się 
by te ofiary olbrzymie 
były próżne. Georgea owiani nadzie- 
ją, wisrzymy, że z tego potopu pow- 
stanie życie nowe, wolne 
piękneż. 3 pe A 
Bracia, obywatelel - Na lepszą 
przysziość musimy zasłużyć, wyrzeg 


się mustiny dą zeń egoistycznych, am- 


| Prka aA w > Łodzi wynosi i 
3 mrka, miesięcznie I mrke. ». 
Za odnoszania do da: RA tub „pe zadyłlcą Aaa. dolicza 


į A 
i Aa praasyic zagraniej dołieza, sig 1 marką miediąs sala, 


>  kiey—Polsl zi, 


tam, w 
oświaty. 


Nemezys dziejowa ` 
przeciwko. któ- 


NAM: - 


obs ħodzilismy * 


Naiefd icas 


OR yi 


czyste i 


sznia 12 a=, półrocznia, l 


Telsfonmn Wr. 3 33, 


Gen aółiszeńi [sa sni r mek i ZA, „torów 


i kla: ny po 4) fan., 
_mielsca w tekście 1.50 mrk.. 
Za Pay y : Z ROT ce A nisoznaczone, honorariów IE wypłacać sie bedzie. 


lub 


lego miejsce, nadesłane 8 mek, nakrologi i reklamy 40 fay ogło- 
|Szenia zwyczajne 20 fe, ogłoszenia drobna 4 f. za wyraz 
l DBygłazzania za alalisoo waj [-3za strona I mre, 
za wiersz 


FO, . 


ayri 24 fon. lab "jego 


żeśmy synami iadnej matki, męszen- 
Na tym punkcie nie 
wolno, by istniaty partie, - obozy i 
* przekonania odmienne. 

-. Zjednoczeni wszyscy jednym du- 
elem, nadzieją I tęsknotą wznieśmy 
spólnie 
wiekowa niedola dostateczną była 

‘i ' odkupisniem, za grzechy po- 


„pełnione, vy potya. shaosie krwawym. 


„nastąpiie odrodzenie nasze, bys ju. 
drzeuka wolności na nowo dla nas 
zakwitła, piękna, eudówna 


E, 8. 


Rumunji 
garskie 


Rosja 
terytoria 


obiecuje. 


bud 


„ludependan: 


66 Roumalne* zaznacza, iż niemałe 
rażenia wywaria w politycznych 
ch buikareszteńskich 6, osta- 


treś 


piomatyczne| 


ewskiego i 
R je War- 
ny, 'Bargasu i nawet. Teo w 
razie mili tarnego jej wy stąpienia po 
stroni e A: am; enia. "W Bu- 

saregzcie zw rógiii oklewskiemuuwa” 


jskiego Poi 


rosy 
obiecu. ą2 8] LOMUNOM p 


yis 
po sia 


ge na to, iź idzie o ae tor:a nie > 
s7) skie, lecz buigarskie Na to Po 


kiewskij oświadczył, żę 
nizuüj e wieiką REMi 
czyla by. sią do 
tł wsrójnie z nią 
gató w ( {W ai). 


Si edziba rządu serp- 
0 


która prayią~ 
army., rumuńskiej 
, zaaiakowałaby „but. 


8 iż i e Ę ; 
ateń- 
'adza z 


Pod iue wiadomość j 


gaze et 
skich, rze id serbsul pihyp 


TÓW 


Atonastyru do Po n w Albanji 


trzy bn; e t(oliecraficzne Rząd sam 
zostanie w S: sutari, 
Odwrót serbów.. l 
Porannym dzienuikom RA 
donoszą: Ea st 
„Puikuwnik  Wasież, dowódca 
abio; uych sit serbskieh, pobitych 
pod Babu: 1a, wystował "do króia 


gróck ead “prośbe w imieniu ludzkości, 
pozwesł pobitym i pozbawia-, 


| aby : 


radi i ÓW 


ATAS at 


wszejkica | wojskom 
sstbskiim przejść przez tery tor, um 
greckie do Ali sani. 


x 


Projekt nowego sojuszu 
| bałkańskiegow 


Pisma greckie 
siownem brzmieniu 
wydrukow anego. 
żer 


rzytaczają w do. 
treść artykułu, 
w tych dniach w 
+m z wpływowych politycznych 
kisa „Sabah“. 
; skulu} jest utwo- 


organów  miodotirec 
Myślą o a 
rzenie b 


ewodn RSE 


poż Ey yio ol Sonia naro- 
r skonon tzuym potrzebom 
państw 3i łkańskieli, ale także inte- 


reso n „Altyezny m Europy. Co sieg 


a0) yusan ws szystwich uaństw bałkań 


bicji i prywaty, Z sił calych siużyć skich, z wyjątkiem oezy wiście Serb I, 


i społecz: tości, 


z najwięuszą życziiwuscią. 


tycznych kołach turegkich panuje 


modły rzewne, błagalne, by” 


a 


„dzió” 


Rosia orga> -o 


'chorążowie i 
wierzących w- konieczność walki k 


to 6dwrosi się, ona de 


przekonanie, że sojusz taki będzie 
utworzony, i że iniciatywa do tegw 
wyszła tym razem od Rumunii, a d- 
formalnego zawarcia sojuszu doidzie 
w Sefii. Według informacji konstan 
tynopolskich, do sojuszu bałkańskie. 
g0, którego charakter mie byłby za. 
©zepnYy przystąpiłaby także Szwaj 
car a, Holańndja oraz Danja. (Wat.). 


Kitchener w Rzymie. 


Kitchener, jak donosi „Secole“ 
przybył dziś rano, jadąc z Brindissi, 
do Rzymu. W ciągu dnia dzisiejsze 
go miał on z Sonnino rozmowę. 
Wkrótce pojedzie do głównej kwató 


: ry, aby konferować z generalem Ga- 


dorna i spotkać się z królem. 


mrg inesie. 


PRECZ DORADO ED NW mać, ik ER ZPN AAC 


nGrzechy” Mickiewicza, | 


Powstanie „Dziadów* wiąże się organisa 
nie z rewolucją” listopadową Po przybyciu 
-Drezna wieszez nasz ` poczuł potrzeby 
ji wojny, którą teraz, kiedy mie 
e T trzeba *am -Brow 


sów. w Polsce Rosati en ladzie cj AE 
on „drzemał w Rzymie, albo romansował. y 


Poznańskiem”. 


c „0piesz się— wołał dosławski, 
zwyciężyncy y. wstyd cą bez zasług polskim 
tchnąć oddechem Jeśli padniem pod gru- 
zami. nie wart grobu dzielić z nami, kto nit 
dzielił krwie i czeńcić. 2 

— „Oskarżenia— pisze historyk Bigsleisen 
s—no Przegrunaj sprawie są naturalnymi obja- 
wami Nie wiec dziwnego, že „Aczestnicy 
bledów i nehy nior” „tropili. wszędzie wino« 
walców. Połknął więe poeta, rwący się za: 
późno do „szeregów. - Upadek powstania . 
wstrząsnął nim do dna duszy, a ból ten wy- 
lał w pieśniach, które popłyngły niby wes 
brana rzeka. . 
| — Bóg mia pozwolił mi—pisał poetą GR 
Lelewela na wicsnę 1832 roku —być jakim- 
kciwiek uczestnikiem w tak wielkiem i płot 
nem na przyszłość. dziele. . Żyję tylzo n» 
dzieją że bezczynnie ręki na piersiach w ` 
trumna s nie złożę 

udzupił sowieie' niesiusznie zarżucansa 
Mu grzechy -ozrywająe się nieśmiertelną 
sławą, jaką mu przyniosły „Dziady* napi 
sane w -182 roku, które były zwiastunem 
nowej ery nietylko w życiu i twórczośc: 
Mickiewicza, ale całej poezji polskiej o. 

(2 


bo jeśb 


aard 


jarań ; wiary... 


Powsti anie listopadowe przedstawia 
dziwny obraz. Rozpoczynają je poó. 
kilku młodych ludzi 


Rosją i zwycięstwo. 

A naza utra już i potem przez 
cały czas ster wiadzy dzierżą ludzie, 
którzy powstauia nie chcieli i któ- 
rzy w sukces tego nie wierzą. I tem 
tragiczniejszą jast ta dziwna sytua- 
cja, że pow.tauie miało szanse Awy- 
cięstwa i że głównym czynnikiem je- 
go upadku był właśnie ten bral 
wiary. 

Tracą cenny czas na  pertrakta 
ER Czartoryski i Lubecki, dykta. 
tor Chłopicki od poszątku myśli je- 
no © tem, żeby się bronić i zginąć z 


honorem. Nie iudzie kierowali wy- 
padkami, ale wypadki pchały tyck 
ludzi coraz dalej do walki, o wyni 


ku które; zwątpili od poczatir | 


-_ teeznego stworzenia—włazi 


-~ knają. . 


kaś dziwna trucizna niewiary  toczy- 


„ ła dusze tych ludzi. A. co dziwniej-. 
_ 87a, wybór padał żawsze na tego, co 
najbardziej był tym jadem zatruty. 


Na samym początku wszyscy chcą uroczyście we wszystkich miejsco- 


jedynie Chłopickiego, choć wiedzą, 


że nie wierzy w powodzenie powsta- - 


„nia. Po Chłopickim, w którym w ogniu 
"przynajmniej był się zbudził stary 
= głos ogółu powołuje nie Prą- 
„ dzyńskiego i nie. Chrzanowskiego, 
„lecz. Skrzyneckiego, który (vida 
Mochnackiy w noc 28 listopada przez 
Siemiątkowskiego każe powiedzieś 
wielkiemu księciu, że jest. eałkowi- 
„cie na jego usługi, a który, gdy bu- 
ławę chwyci w ręce, nieumiejętnoś- 
"sią swą i niewiarą skuteczniej zdoła 
rozgromić wojska polskie, niż gene- 
rałowie rosyjsey. A po Skrzyneckim 
Krukowiecki, i 


Czsimy dziś pamięć zarówno 


„tych, co powstanie przygotowali, jak- 


i tych, co początkowo wbrew własnej 
woli do niego przystąpili, Łączą ich 
w naszej pamięci cierpienia, które 
„wspólnie przeżyli, ich śmierć na po- 
lu bitwy, w lodach Sybiru, czy też 
ma wygnaniu. ` RD A 

I ci, eo wierz: li w zwycięstwo, i 
ci, co wierzyli, „ġe zginąć muszą, 

„sztandar Polski wysoko trzymali. 

. A jednak karty historji tym 
drugim krwawy wyrzut ciskają w 
eczy: „Zwycięstwo nie było niemo- 

-Bliwe*l EE a 


„Feljetonik. 
RZ Zimowe palto. i 
Palto należy do wielkiej rodziny ubrań, 


àle przedewszystkiem.do człowiaka, który je 
«kupił, zamienił niecheący w restauracji, lub 


"umyślnie ukradł, Palta są długie i krótkie,- 


a mogą być także kradzione. Ostatnie mają 
łe własność, że lubią wędrować do miejse 
słusznie zwanych lombardami, gdzie nieraz 
długo czekają na swego właściciela. Ten, 
'odnalazłszy je—na znak uznania dla tak uży - 
w nie natych- 
miast z radością... a nawet z rękawami. Pal- 


= to, nie mająe nóg, ńie może chodzić i dia- 


tego człcwiek je nosi. Palto ma po bokach 
dwa otwory, zwane pospolicie kieszeniami, 
przeznaczone. do przechowywania . zapałek, 
;chustek do nosa i innych przedmiotów zbyt- 
<ku. W- otwory te nie należy jednak kłaść 
palącego sig papierosa. . | 
i Palto jest stworzeniem niezmiernie cier= 
'pliwem i łagodnem. Daje się trzepać i wie- 
"gzać bez nzjmniejszej szkody dla siebie. Jest 
„wiecznym towarzyszem człowieka, uczestni- 
czy z nim w różnych nocnych wycieczkach 
‘i libacjach po knajpkach. Człowiek dobry, 
'miłujący swoje palto, nie: szczędzi mu gd 
"czasu. do czasu sosu, wódki i piwa, o czem 
_dBwiadezą plamy na niektórych z tych stwo: 
rzeń malowane. | 
| Palta lubią okolice zimne i wyle- 
-.gają tłumnie tylko w zimowej porze. Ludy 
"środkowej Afryki i literaci. pałtotów nie 


Na lato palto zapada w głęboki sen 
-tni i upalne miesiące przepędza albo w 
-cglemnej szafie swego pana (ale to rzadziej), 
'gazwyczaj znajduje schronisko wraz z inny- 
(mi towarzyszami niedoli w miejscach już 
"wyżej opisanych, zwanych lombardami, gdzie 


* oczekuje w spokoju najbliższego terminu liey- 


> tacyjnego. 


‘Od Redakcji. 


o Dzisieiszy numer składa "się z 
-aciu kolumn. E 
` — (1) 29 listopada w: Łodzi. — 

. Dzis, jako w rocznicę wybuchu 


powstania listopadowego, we wszyst- 


AE kich miejscowych. kościołach kato- 
lickich odprawione zostały. nabożeń- | 
stwa; o godz. 8 i pół rano - nabożsń- ` 


stwa żałobne za poległych powstań- 


` ców, zaś o godz. 10 i pół uroczyste 


- nabożeństwa za pomyślność Ojczy- 
- ZTY- š - WE 3 

* Kościoły były przepełnione. Roz- 

„modione tłumy cechowały powagą 
i nastrój wielce podniosły... 

4 wzbiły się w niebo korne 
za tych, którzy: 

Nawet każdej myśli zaród, ` 
- Każdy czyn swój, każdą blizną, 
` Nieśli w dani za swój Naród, 
Za cierpiącą swą Ojczyznę; 

I ponieśli życie swoje = 0 
- Hen, na pola—w krwawe boje... 
-> I popłynęło w niebo wołanie o 
„lepszą dolę, o lepszą przyszłość... 


"I mknęły myśli na skrzydłach 


| wyobrażni w mglistą jeszcze przy- 


_..8żłość naszą, szukając. rozwiązania 


e zagadki naszego bytu... o 
A duch Wielkiego Tadeusza uno- 


|. sił sią nad okrwawioną Ziemią Pel 


| 


a o’ 


jęto ustawę 


-gów  bezkondycyjnych sum, ke 
nych a samoopodatkowania się pra- - >> | 
-.«ma szczęście —powodzenie. 


mo”. 


ok i błogosławił każdej myśli da- 
PGL = : na zwią 


Dzień dzisiejszy 


a. . „w o * 


obchodzona też 


wych szkełach polskich. | 
_. Młodzież i dziatwa, pe powrocie 


z kościołów do murów uczelni wy- 
konata program obchodu z uczuciem 


„wzniosiem, pełna animuszu i siły do 


pracy dla dobra Narodu i Ojczyzny. 
— (r) Komitet tanich kuchen prosi 
p-p. piekarzy, którzy podjęli się do- 
starczać. chieb tanim kuchniom, e 
przyjście we własnym interesie do 
biura Komitetu we wtorek 30 b. m., 
6 godz. 10 rano. 2 
— (k) Dostawa mięsa. — . 5: 
_Dslegaeja zaprowiantowania mia- 
sta przy magistracie łódzkim, prze- 
dłużyła na dwa miesiące, t.j. od 1 
grudnia 1915: do 1 lutego 1916 roku 
kontrakt z braćmi Frankowskimi na 
„dostawę wieprzy na potrzeby miasta, 
po cenie 1 rb. 47 kop. za centnar 
120 funtowy żywej wagi. a 


.— (k) Nowe Stow. 


W.. Łodzi utworzyło się nowe 


Stow. właścicieli piekarni cukierni- 


czych z inicjatywy p. Ganza.. 
Na zebraniu organizacyjnem przy- 


i wybrano zarząd. o. 
== (l) „Chwała kobiecie”, 


Odczyt pod tytutem powyższym 


wygłosi nieodwołalnie dnia 7 grudnia 


< we wtorek p. Andrzej Nullus w tea- 


trze Polskim. OCE 
„ Odczyt zawiera 2 części: oz. I 
„W pochodzie wieków*, ez. II „Łań- 
cuszek księżnej Harazapeljanowej*. 
Kasa czynna w dnie spektaklo- 
we w teatrze Polskim, w dnie po- 
wszednie w cukierni Gastomskiego. 
== (d) Założenie taniej kuchni dla 
inteligencji żydowskiej. l 
-Organizuje sią Komitet, który 
przystąpić ma do założenia taniej 
kushni w centrum miasta dla inteli- 


„geneji żydowskiej. 


—. (4) Z gminy żydowskiej, | 
-Gmina żydowska zamierza załow 


żyć w kilku dzielnicach miasta her- 


baciarnie dla ludności żydowskiej. 
Petycje przedstawicieli różnych dziel- 


nic o dalsze otwieranie składów wę- 


gla dla biednej ludności postanewio- 
no przedstawić magistratewi. 
= (k) Wypadki. 


Wczoraj przy ul. Zakątnej pod 


nr. 82, w lokalu Towarzystwa gimna-- 


stycznegó 18-letnia uczenica, R. K., 


zamieszkała przy ul. Solnej pod nr. 
6, spadła z trapezu, przyczem uległa 


obrażeniom głowy. Pomócy udzielił 
lekarz pogotowia. l 


ea 


schodów: przy ul. Pańskiej pod nr. 


'28, stolarz 42-letni K. Zapędowski. 
ulegając 


i 17-let. Teodora Maciołek, 
obrażeniom ciała. 


śe związków i stowarzyszeń. 


— (k) Zebranie drukarzy. 


"Wczoraj, w lokalu własnym przy ul. 
 Widzewskiej M 127 odbyło się -nad- 
zwyczajne ogólne zebranie członków - 
Przewod: 
niczył prezes zarządu, p. Pietruszew: © 
ski. Zebranie zwołano wskutek zrze-- 
czenia się mandatów przez członków 
-komisji dla rozdziału pomiędzy kole- 


Stow. drukarzy m. Łodzi, 


gujących członków Stow. = 

_ Fundusz ten, w sumie 200 rb, 
złożony został do kasy zarządu. 
ożywionych debatach rozwiązania ko- 
misji nie zaakceptowano i uchwalono. 
przeprowadzić nowe wybory. i 


ratywa spożywtza dla członków 
miejscowej straży ogniowej. ochotni- 


czeł. Składniea kooperatywy mieści - 


się w gmachu rekwizycyjnym III od- 


. kołajewskiej Ne 54, otwarta jest wo 


wterki, czwartki i soboty. od gedz. 9 
rano do 12 w poł, i od3 do 7 po 


'ną w cenie 1% kop. 


—(k) Ze Stow. esperan 
tystów. Na ostatniem posiedzeniu 


Zarządu łódzkiego Stow. esperanty- 


ków, 


a a e a s o s 


siadają walory sceniczne, e ile 
"świeca przez nie polot i talent auto- 


Wskutek ślizgawicy spadli ze 


1 podchwycone 
„ mniej 
handlarzy konfekcji damsklej, ludzi, 
-nota bene, nieskończenie głupich, tę- 


FO sawodn. Publiczność lubi się śmiać, 


- Perlmutter“ 


ŻY 


— (ko) Zezwiązku rob. prze- 
mysłu papierowego. 

W sobotę ubiegłą w lokalu włas- 
nym przy ulicy Brzezińskiej pod 
Ns 11 odbyło się ogólne  półrocznne 
zebranie członków związku robotni- 
ków przemysłu papierowego. Prze- 
wadniczył p. Bernstein, 

Qdczytano sprawozdania kasowe 
od dnia 1 maja do 15 listopada r.b., 
wykazujące dochodów 107 rb. 39 k., 


„oraz w wydatkach 68 rb. 18 kop. 7 
tania kuchnia robotnicza przy Stow.- 


wydała przez ten czas 40710 obia- 
„dów. Związek przystąpił do koope- 
ratywy. Otwarta została bibljoteka. 
Następnie wybrane komisję, składa- 
Jącę się z 6 osób, której polecono u- 
normowanie długości dnia pracy w 
warsztatach, roboty sztukowej i nie- 
sienia pomocy członkom związku, po- 
zostającym bsz pracy. 


| AW końcu do zarządu Związku 


wybrano pip. Grynberga, M. Raiz- 
mana, E. Jelinkiewicza. Żylbersztaj- 
na, H. Zygbanda, M. Łęcznera i M. 
Rosenberga, jako członków, oraz na 


zastępców M. Jankidlewicza i H. Gut- 


sładta. . 


seart | SZOS 

,. Wielki kcnesrt. = 
Wo wtorek doia 30 b m. w ssfi koncer. 
towej przy ulicy Dzielnej nr 13 Tow dra- 
matyczne im J. Korzeniowskiego w Łodzi u- 


rządza wieiki koncert z łaskawym udziałem: 
profesora Alaksandra Michałowskiego z War- 


'ezawy (fortepian). profesora Alfonsa Brandia 


(skrzypce). d rawej Kaliny Zawajzkiej(śpiaw), 
Edwarda Kulisza (deklamaeja) i p. Antoniego 
Michałowskiego (akomnanjamant) S 

=- Kanċert ten obudził w naszem mieścić 
niebywałe zainteresowanie. to też nie wielka 
już tylso ilość biletów jest do nabycia w- 
księgarni Gebethnera i Waifta (Piotrkowska 
Br. 87). kę a” WO MC 


Aeażcuia Foata | 
Wrażenia teatralne, 
= /TEATR POLSKI 
'„Potasz i Perlmutter“ 
komedja w 8ch a- 
i ktach Glassa. 
- W ostatnim miesiącu teatr -Pol- 
ski dał trzy komedje, a więc „Pannę: 
Ziutę--moją żonę”, „Taniec  czyno- 
wników* i w sobotę „Potasza i Perl- 
muttera*: Fe BR ae P | 
© ile pierwsze dwie komedje po- 
prze- 
rów, o tyle pierwiastku tego trudno. 


byłoby się doszukać w. sobotniej 
premjerze. Jest: to najprymitywniej 


"zbudowana komedja z życia żydów 


amerykańskich, bez żadnych preten- 
sji do sztuki, pełna płaskiego i w 


-wulgarnym stylu dowcipu i komi- 


zmu, od którego tylko jeden krok 
do błazeństwa.. Niema w sobie nie 
satyrycznego. Zaobserwowane w niej 
> „tn. flagranti" naj- 
ciekawa życie dwuch żydów 


pych nieokrzesanych matołków w o- 
sobach dwuch wspólników Potasza i 


Perimuttera, wiecznie kłucących się 


i hałasujących. śm da 0" 
Tomat niówdzięszny, surogat e- 


„Jementu komiczny. Suteryny humo- 
-TU, 


zebra- Żonglerskich sztuczek i kawałów. 


wywracniącego  koziołki, zbiór 
"Ale ten bękart muzy p. Glassa 


sząwie grywany był kilkanaście ra- 
my. Niewątpliwie i w Łodzi nie dozna. 


lubi się bawić, a panowie „Patasz i 


mogą dostarczyć - 


tandetnego magazynu. 


W -rolach mniejszych wyróżnili 
się pp.: Weskowski, Olędzki, Tarta- 


„Kowicz, Kiatt i Tadwin. Pięknemi ży- 


wemi modelami były panie: Baraka i 


-Morska. 
„stów, pestanowióno wznowić działal- - 
„ność Stow. i w tym celu zwołać - 

krótkim ezasie ogólne zebranie człon= 


Teatr był wyprzedany. 


mi pak e 


5 m | wama pam EA | ma a nA 


dał nieegraną dot 


„mieszkańców wobec drożyzny po- 


W War: ah h  obradac 
głos leciwa niewiasta i 


r€ jej- 
p Jadą i  sóbficie taniego materjału za swe 
— (E) Z kooperatywy Stra-- | m. mo” SS 
żaekiej. Utworzona została koope-- To też zaśmiewała się publicz? 
"ność w sobotę w teatrze i nie szczę- 
dziia gorących oklasków wykonaw-' 
Som SRA których najwięcej zbierali 
; ' AA: j n p. Machalski (Potasz) i (Perlmutter) - 
działu straży ogniewej przy ul. Mi- pe Szejer, Z pań pierwszeństwo nale- 
się p. Sniatyńskiej (Goldman), . 
«dalej p.  Orłowskiej 


„gniątkowskiej (Rozalia). 


(zma) i p. Ja- 
poł. Sprzedaje członkom mąkę pszen- 


W dniu wczorajszym teatr Polia oe pa 


aa ponoiudniowem  przedstąwienia 


. dotąd nigdzie 1 akto, 
sztukę Gabrieli zapolskiej p. t. 
jedzie...” a: Z. | 
W nastrojowym tym obrazie uta. 
ientowana pisarka rozsnuwa smutną 
reminiscencje na temat powitanie 
przybywa:ącego do Warszawy z oka- 
zj wsiąpienia na tron rosyjskiego 
GAFA... AT. a | 


Społeczeństwo "Warszawy musi | 


witać 5w e go monarchę., 

Szpaler dzieci, ucaniów i uezenie 
szkół warszawskich tworzyć ma o. 
bronny wał po obu stronach ulie, 
przez które car przejeżdża... a z ust 


ich przy ukazaniu cara ma rożlęgnąć 


się okrzyk—hura! 

Na tle nastroju. tego roagry 
się dramat staraj polskiej redzin 
„która nie chce przyjąć udziału w 
manifestacji „naredewej”, e- student 
korepetytor postanawia z balkonu 
tego mieszkania strzelić. e 

Plan zamacnu, utrudniony rewi- 
zjami polieji, zmuszającej rodzinę tą 
do illuminowania okien, w ostatniej - 


chwili rozbiia się, gdyż dziadek, nia 


wtajemniczony w zamach, nie -wpusz.. 


-cga studenta na balkon, sądząe, że. 


ten Chee przyglądać się manifesta- 

ojom. | l i EF 
Napisana - pięknym językiem, 

tchnąca głębokim. nastrojem i wy. 


trzymana psychologicznia — sztuka 


składa się na zajmującą całość, da- 
iąc wdzięczne pole wykonawcom de 
popisu, a śród nich p. Sławskiej, Ja - 
guiątkowskiej, oraz p. Pilarskiemu, 
Tartakowiczowi, Woskowskiemui Ha~ 
będzkiemu. - = i | 


 Zygzakiem. ` : 


„Car f 


W ostatnich dniach podskocz ER n 


niezmiernie w Łodzi cena jaj. 
Jest to stwierdzonem, że wielu 


traw mięsnych, odżywia się. kurzym 
owocem, 
lekarskie dowodziły na zjazdach me- 
dycznych — jedno jajko kurze daje 


„tyle pożywienia, ile dać może ćwierć 


funta mięsa wełowego. | 


"To też konsumeja jajek w Łodzi - 
wzrosła niepomiernie —i to w chwili, © 


gdy kury. poczęły strejkować z po- 


wodu zimna i znosić jaja jak z łaski. - 


! Z racji tej w jednej z poczekalni 
kolejek podjazdowych odbyła się na... 


gdyż jak niektóre powagi 


rada przeknpniów i przekupek w Spre > 


wie ustanowienia ceny na jaja. - 
_. . HŁabierali głos kołejno: sprzedaw- 


ca artykułów spożywczych m Zielo- n 


nego Rynku, przybrany zwykle na 
dzień targowy w sukmanę chłopską 


i przekupki miejskie, odziane w wiej-' - 


skie stroje narodowe. 
Ubrania ieh przywdziane 


produkty są świeże i 
z pierwszej ręki. | 
Postawione wniosek, 


ich cenę. 


Do rozpraw wtrącił się siedzący - 
opodal gromady przekupniów konsu- śś 


ment. .- > 
— Czyż to utrzymanie 
tej, co nieść przestała? 


— Drożej, czy nie drożej, ale 


komu się chce jeść jajka na te cięż-, 
kie czasy, to niech za nie płaci —' 


brzmiała odpowiedź. SEE iż 
Poe długich obradach zabrała 
zadecydo- 
wała: i 


Najlepiej będzie tak: Skupimy 


„wszystkie jaja u włościan i nie bę- 


dziemy sprzedawać w mieście żeby 
odezuli brak, a później płacić nam' 
muszą ceng, jaką zażądamy. - | 

_ I baba zrobiła swoje. Jaja wyku- 
piona — .osna podskoczyła w dwój- 


nasób i z przechowywanych jaj ku- 


puie się pełowę zepsutych. 
Qstrożnie z jajami I , 
Fiairing ' 


Przedstawione przez właścicieli domów: 
Maurycego iiosengarda przy ul Cegielniane* 
ur. 15 Abrama Kiwnanna przy ul. Długiej 
nr. 23i G- Weińtberga, przy ul. Wschodniej 


E ne . 
dzień targowy — to gwarancja, że. 
sprzedawane. 


aby wobee 
zwiększonego popytu na jaja, podnieść 


a , kury. . 
która jaja niesie drożej kosztuja, niż 


nr 16, plany na urządzenia filtrów biologicz- ©. 


nych, zostały na posiedzeniu Delegacji Be 
dowlanej. w dniu 24 listopada 1915 r. zatwier* 


MAGISTRAT 
| Sohoppen: 


SEE OUE OERE 


młódzież porwała karabiny, nabila je 
i pędem błyskawicy podskoczyła za 
dowódcą. Byłe nas stu sżeśćdnie- 
f sieciu kilku! Zmierzamy uliczką, 
i” »rowadzącą de koszar trzech pułków 
^ jazdy rosyjskiej. Pewny będąc, że 
kompanie wyborcze sęlosżą nam w 


| pomoc, kazałem dać kiika razy ognia 


dla znatwożenia Rossjan, Jako i na 
„zmak dla owych kompanji, że się bój 
już rospoezął, Po tem hasle wtar- 
.gnęliśmy do śradka kosząr ulańskich. 
Wyzwany ogniem karabinów naszych 
hufiec nieprzyjacielski z okoła trzech- 
set ludzi złożony, uszykowawszy się 
w kolumnę, na plac występuje. Da- 
jemy ognia. nieprzyjaciel wychodzi z 
szyku, miesza się. cofa i w pewnej 
dali powtórnie sformowany, . stawią 
, nam ezołe. Powtórnie dawszy ognia, 
„silnym w skoku napadem, % okrzy» 
kiem wojennym hurral, rozbijamy 
kolumnę Ressjan, którzy zasławsży 
plae trupem na wszystkie rozsypali 
się strony. W tej chwili dano nam 
 gnaó, że pułki kirąssjerski i huzarski 
. wychodzą m koszar dla otoczenia nas 
- A przecięcia drogi do miasta. Kolum- 
- my Polskiego wojska nie nadeiągnęłty 
nam w pómeel Z tego więc powodu, 
gdy i ładunków brakować zaczeło, 
z żalem wszystkich odwrót przedsię- 
wziąłem. Pułk ułanów, na który naj- 


przód zderzyliśmy, zupałnie rozpro-. 
"szeny, dozwolił nam cofać się przez 


most Sobieskiego, gdzie połączył się 
á nami powracający z Belwederu ode 
dział cywilnych osób. 


Mniemając, że kompanje wybor- 

eze czekają rozkazu, ażaby się z na- 

„mi pełączyły, wysłałem Kamila Mo- 
chnackiego z poleceniem wezwania ich 

do jaknajrychliejszego przybycia, Lecz 

Kamil Mochnaeki wrócił, donosząe, 

iż pomocy na żadnym punkcie nie 

nalaz}, że kirassjery formują się w 
„| szyk bojowy na rozdrożu, zamykając 
nam ze wszech stron pochód do mia- 
_ sta. Postąpiłem kilka kroków ņa- 
przód a postrzegłszy rzeczywiście li- 

diję kirassjerów, bez namysłu natrzeć 
„ma nich kazałem. Śmiało puściła się 
m bojowym okrzykiem raźna młódź 
iw tym punkcie zmusiła nieprzyja- 
ciela do edwrotu ku Beiwedorowi. 
"zebraliśmy się postępując dolną dro- 
"gą z Łazienek ku Wiejskiej kawie. 
Usłyszawszy w przesmyku między 
(,Wiejską a koszarami Radziwiłłow- 
skiemi, głośne tentnienie koni jazdy 
kirassjerów, którzy się w pogoń za 
„nami puścili, i spostrzegłszy . w tym 
gamy czasie oddział huzarów ku nam 
„ed Aleiów zmierzający, nie widziałem 
innego ratunku, jak szybkim pędem 


zdaniem znawców, siły te rozrzucene 
były na dużych przestrzenich, ścią- 
„gały się powoli, potrzebowały trzech 
blizko miesięcy, by się skoneentro- 
"wać, a właściwie dopiero ku końce- 
wi wojny znalazły się w ścisłym ze 
-sobą związku. Tymczasem polacy, 
zgromadzeni w punkcie środkowym, 
mogli z siłą 50 tys. ludzi rzucać się 
na zozdzieione korpusy nieprzyja: 
cielskie. Pokonanie ezęściowe było 
zupełnie możliwem,. Akcję taką roz- 
poczęto, ale połowicznie, nie wyzy- 
skując powodzeń do ostateczności, 


. Wogóle pod względem wojsko- 
wym popełnienoe cieżkie bigdy: 1-0 
niezejęte Brześcia Litewskiego i nie 
rozbito korpusu Rozena: 2-0 dokona- 
ne awanturniczej wyprawy ną gwar- 
dję; 8-0 dopuszczono przeprawy Pas- 
„kiewicza przes Wisłę i 40 zdradzie- 
cko poddano Warszawę, po dwuch 
dniach obiężenia, gdy tymczasem 
mogła się była trzymać do sześciu 
miesięcy. ` | 
Pe starciach w łonie działaczy 
powstania listopadowego, utworzono 
nowy rząd narodowy tymczasowy, 
z większością umiarkowaną, która 
"myślała wciąż e kompromisie z Ro- 
sią. Najprzenikiiwszy cozłiowiez tego 
ezasu Maurycy Mochnaeki, niezrozu- 
miany przez ogół, po proteście prze- 


ciw dyktaturze- Chłopickiego znika 


z widowni.. Po upadku Mochzarkie- 
zo wypadki biegły dalej baz udziału 


tych, eo 29 listopada podnieśli prze= 
ciw Rosji sztandar zemsty za diugo- 
letnie katusze. r i 

Chiopicki, obrany  dyktaterem 
przez. rezeniuzjazmowane tłumy, nie 
wierząe w powodzenie, nie chciał do 


em miejseu poległa, 


zwrócić się ua lewo ku koszarom Ra» 
dziwiłłowskim. Jakoż w rzeczy sa- 
mej wpadliśmy w bramy tych ko- 
szar, zkąd pojedyńczemi strzałami ra- 


ziliśmy czającego się z boków niex 
podechorążo- 


przyjaciela. Po chwili 
wie nabierają męztwa, wypadają z 
bramy koszar Radziwiłłowskiceh di 7 
niewypowiedzianą. Gdwagą nacierają 
na Rossjan, którzy się natychmiast 
rozsypałi. Nie mała i 7 


śmy wolną do miasta drogę. Przy 
kościołku Alexandra spotkalismy ja: 


nerala Stanisława Potockiego; przy 
trzymali go podehoreżowie, schyła- . 


45 i 3 ż > a 
30 Słą Go stóp jego i błamając żeby 


się przyczynił do ejczystej sprawy: 
Łącząc mój gios z prożbą młodzie- 
ży, rzekłem do niego: „Jenerale! Za- 
klinam cię na miłość ojezyzny, Ma 
więzy Igelstroma, w których tak dłu- 


go jęczałeś, żebyś stanął na naszem 


ezele, Nie sądź, że sama szkoła pow» 


stała. Cale wojsko zmierza do swoich « 


stanowisk i jest za nami*,.—Lecz gdy 
te wszystkie przełożenia nie odniosły 


zamierzenego skutku, kazałem go 


wypuścić. Zginął on następnie z in- 
nej ręki przez nieufność, upór i ma. 
ią wiarę w statek i cnotę żełnierza 
Polskiego. ` PŁ sad | | 
Na tem kończę niniejszy artykuł, 
mie chege kreślić krwawych scen, ja- 
kich świadkiem byłem w pochodzie 
od kościołą Alexandra do ` arsenału. 


Opatrzność kierowała naszemi kroka- _ 


mi. Bóg sprzyjał nam z początku, 


Bóg ojców naszych, Bóg Polski z tych 


szczupłych zawiązków doprowadzi ją 
do dawnej sławy i wielkości. © 

W mieście Xawery Bronikowski 
według umowy naszej perozsyłał ro- 
zmaite osoby w różne strony miasta, 
celem przewodniczenia ludowi, W 


‘starem mieście stosownie do rozpo- 
jdzeń kows rozpoczęli 
„działanie Anastazy Dunin, Włodzi- 


rządzeń Bronikowskiego, 


mierz Kormański, Ludwik Zukowski, 


Maurycy Mochpacki, Michat Dębiń- 


ski, Józef Kozłowski (patron) i td. 
Szkoła padchorążych największą 


wdzięczność w tej pamiętnej nocy 


winna porucznikowi Szłeglowi, który 
puik swój opuści, aby na czele szig 
ty wśród największych  niebezpie- 


czeństw walczyć, tudżież mężnemu: 


Józefowi Dobrowolskiemu, byłemu 
oficerowi, który chlubne poniósł bli- 
zmy w tej pamiętnńiej rozprawie. 
Piotr Wysocki." 8 


walki doeydującej dopuścić. Myślał 


tylko o biernym oborze, by zysiać 


na ezasie i molubownie załatwić. 
sprawę. 


W ten sposób marnowano czas; 
pozwalano nieptzyjazielowi na łącze= 
nie swych sił 


W. dniu 14 lutego odbyła się 


większa potyczka pol  Steczkiem, 
którą polskie ree ęznrne od pług: 


zakończyły zwycięsko, Nastąpiży bi- 
twy 7 „Grochowem, 


pod Wawrsm i 
gdzie w slawnsi zynee Grechow- 
LE: 


A 
sklej wojska rosyjskie 
lkie straty w boju 
Hi | 


20 
f 
A 


gt 
PES 
CAE 


s 
a 


siący pońiosiy wielki 
a razy mniejszą liczebnie armją 
n Nie deszło Go zwycięziwa z 
EF aa, sł 33 T ir 3 

powodu zapi 

ków. Też 


IR 
mt ; 
4 

"i 

Gb 


dowództwa 


cięstwa pod Wielkiem Dembem, skąd 
armje rosyjskie Rozena colnęły się. 
Nie zarządzeno pościgu, by dokoń- 
czyć zwycięstwa, bo w chwiii wyda- 


nia rozkazów, odwodzi okrzynsckiego 


od tej decyzji wiadomość, że „rond» 
le już ustawiono”. 


amunicji. Pogoń odbywała się nis- 
dhale i Rozenowi pezwalono ujść. 


Znów pod Ignaniami zwycięstwa 
hie wyzyskano kompletnie z powodu 


HEK M abi= A No paleis 
ozóżnionyceh posiików. W  eaniej ar. 
mii nikt nie PA W ZWYDIĘSKWO, 
|: s ; A E A 3 4 
oprócz naezeinego waans, który wis- 


rzył w swe dyniomatycza 
Dotychczasowy przebisg - 
uwidoazniał, ża kużay Krok zaczenny 
kończy się tryumfam. Dowództwo 
jednak uważało za. wiaściwe zarzą- 
dzić odwrót. Rząd naredowy by przy 


EJ 


Fa: RF 


- a 


„Jeszcze opaść z drzew. 


ich liczba w. 
Odtąd mieli 


„był, jak głaz milczący, 


ak 


sh 


lai się do nisi. 


w sila 58 ty- 


nadesłanych pasik , 


do niewyzyskania zwy- 
e 


"48 godzin na 


D E 


<o „Było to w roku 1888, . m. 
< dAłota jesień polska -ezarowała 

swym urokiem. listowie nie zdążyło 
DziwBY, ma- 

jesitatyczny spokój panował TuT ow- 


„dzie „opóźnione“ kasztany padającym 


szelestem zamącały ciszą, RA 
© W dniu 29 listopada, jak zwykle, 
grono starych emerytów. zobrałe się 
w. parku starego gredu trybunal- 
skiego, | 
©. Bród nich zwracała uwagę po- 


stać staruszka, mianującego się Sido- 


rowiczem, skrzętnie 


poy ebierającego 
kasziany. Sidorowiez, 


który zwykle 


pałen tajemniczego majestatu i po- 
wagi, w dniu tym był innym. Zam- 
kmiąta i w kir spowita dusza wyau- 
waia się z ciasnych i krępujących ją 
pęt. Surowe. spojrzenie przybrało ja- 
kis iagodny, miękki wyraz. Był rzeź. 
ki, pełen życia. Jakiś czar bił z tej 
postach  ă D 
~I tak, jak do słońca biegnia pisə 
szę, by ogrzać się promieniami jego, 
dokeła Sidorewicza zebrali się 
starzy i miodzież, by usłyszeć żywo 
słowo od tego, co tak dlugo milezżał, 
Wnet zapanowała cisza, Bidoro- 
wiez cichym, przytiumionym głosem 
opowiadał:  — — a Ea TS 
Ranny w noc listopadową 1830 r, 
znalaziem się w lokalu na Krzyweła 
Kole w Warszawie, gdzie darto szar? 


"pie i opatrywano rannych. Prasowały 


nia rannymi najprzedniejsze córy 
obywateli polskich, PEWNE 
C Po wyzdrowieniu ożeniłem się z 
tą, co przywróciia mi życie. Byliśmy 
barózo szczęśliwi. | 
Wkrótce urodził nam się syn. 
Rzekłem wtedy do swej mal- 
gonzi 
oo — W nim płynąć musi rycerska 
krew nocy. listopadowej. 
Wyrastał na pięknego i 
zbudowanego ehiopza, 
jedyną naszą, pociechą. R 
„Zamieszkałem w Płocku i odda- 


silnie 
Był wielką, 


Do 


dem go de gimnazjum, urzędując sam 
"w gądownietwie. = | 


Gdy już był w pierwszej klasie, 


coraz bardziej zdradzał chęć do swo- 


body. 


carskiego. 


Na nieszczęście przybyli do Płoe- 
ka cyganie. > 


„ /iopiec, zamiast do szkoły, cho» 
daii do taboru cygańskiego i tam ob- 
jeżdźał konie, giyż specjalny pociąg 


soorzyé sił i sympatji u ludów Eu- 
topy, winien. był obwieścić zniesie- 
nie pańszczyzny i z temi hasłami 
wkroczyć na Litwę i Ruś, Reformy 


to mialy gorących rzeczników w Sj- 
mie, ale ogół sejmowy nie przychy= 


Nastąpiła klęska pod Ostrołęką. 
Bnzczynność nowego wodza Skrzyne- 
o doprowadziła do tego, że w 
końshn czerwca Paskiewiez: zbliżył 
się do Wisiy, a przeprawy. nikt nie 


i 


Warszawę. 


Wo końcu, pe długich 
naradach 


odebrano Bkrzynechismu 


dowództwo (W dniu 5 września ar- 


giów stauęiy naprzeciw Woli, 
ouranę której prowadzi gen. Sowiń- 
3 


ski, przypicoaige życiem bahaterska 
obrouę powierzonej mu pozycii i u- 
pamiętniając się w narodzie na wie- 
pi. Komendant Warszawy, Krukom 
wiecki o obronie nie mrśiał wcale. 
Pamime dostatecznej ilości amunicji 
i ludzi. obrona była niedbałą i War- 
szawa po dwuch dniach poddała się 
na dość łaraodnych warunkach: dano 
8, Bwakuacię wojska pol- 
kiego, rządu i wszystkich, którzy 
chciali miasto opuścić, 0 


E 
arszawy powstanie 


W 


Wo barwnej 1 


lralatsa Eb zaregta z $ REJ 
SHAR si GWSCAJIO IN 


a} 


tae Sliwaski pisze: elo 
E E E N : PAT PR stogas o hrpe jr 
aoB zgubit przedew rabka OTER 


charakterów,., 
powstania, jeśli 


iudzi, którym wypi 


Na on! 


SEE 
go charakteru, 


>- Gdy mi dano znać, że ehłopieg 


niedostępny, 


"werondzie 


nie i przyjęcie w domu jako 


- którzyby 
„w dom nie przyjęli! 


piero swobodnie oddycha. 


„starałem się wysiać 


Miał w sobie coś naprawdę rye. 


brenil, Wejska rosyjskie szły. na: 


OSA NEM 
Porad, tak Ni 


wejny zwiększona, 


miał do konnej jazdy. Wziął to pew- T 


nie ze mnie, gdyż ja służyłem w kon- 


mie uczęszcza na lekcje, oznajmiiew 

mu wieczorem, że rano czeka go kars 

ejoowska, 5. 22 
To było całe nieszczęście.  . 


Chłopiec znikł i- przepadł: bez = 
wieści wraz z. taborem cygańskim 
Dom nasz okrył się żałobą, Go. 


dziennie ja i żona szlochająe, odda 
waliśmy się rozpaczy. e 


Nadszedł czas wolny ż Szamilem, 


że syn mój, sprzedany przez cyga- 


nów tatarom, a przez nich do woj: 
ska Szamiia, znany uieżdźżacz dzikiek i. 


koni został mianowany adjutantew 
Szamila i dokazuje cudów wałecz- 
< ności. i = 


Wkrótee później zawiadómiono 
mnie urzędownie, że Szamii 
z mym synem, a swym adjutantere 


znajdują się w niewoli rosyjskiej- 
i jeśli chcę wziąć syna na swą o080- 


-bista odpowiedzialność, wobe jego 


2 


waleczności zostanie ułaskawiony > 
oddany rodzinie. sv Pie 


Oczywiście pos_yniłem starania. 
Jak dziś pamiętam, 0 zmierzchu 
wieczora lipcowego, gdy z żoną ne 
sapożywaliśmy kolację, 
ziawił się olbrzymiego wzrostu męś- 


ezyzna, odziany płaszczem, w kape 


luszu zawadiackim i spytał: 
— Czy tu pan Czarnecki? > 
— Bro sum — odrzekłem. 
Rzucił mi się na szyję, a później 
żonie, klęknąt i błagał o przebacze- 


trawnego syna. RE > 
Na! któżby mu nie przebaczył i 
te rodzice takiego syna 


Zamieszkał. | 3 
"Byliśmy znów tacy szczęśliwi! 
Ala jemu było ciasno w domu. 
Powiedział „dobranoc“ i. przełożyw-. 
szy flinto przez piecy, Szedł na całą 
noc w bory, bo mawiał, że tam đe- 


-Miasto było nie dla niego, więc 
iem £ go na wieś, o: 
W jednym z tmalątków pod Ploc- 


kiem był zjazd obywatelski z okazji. 
„ureczystości rodzinnej, 3. 


©. Zaproszono mnie z. warunkiem, 

że przyjadę z synem, chcieli bowiem” 

poznać adjutanta Szamila. 
„Podezas śniadania żalił się oby- 


watel, krewniak mój, że ma ogierka,: 


który nie da do siebie dostąpić = 
Syn mój wybiegł z za stołu, 


klęknął na środku pokoju, Iz iskrzą - 


ANE 


Sejm, z którego łona wychodziły. 
nominacja na członków ryądu i wot 
dzów, lest najlepszym zwierciadłem 


zabiiejące! powstanie ehwiejności i 
Gadaniną w Seimie, pi- 
ganiem not dyplomatycznych, kuns’ 
 kiatorstwem i msedrkowaniem cheias 


niedołęstwa. 


no zbawić Polskę. Egoizm izb posel- 
skich odepzhnął cd udzialu w walee 
masy ludowe. 
cy, by z łona ludu wydobyć utajoną. 


wio zadano sobie pra- 


siły | reue'ć tę sde na szalę wypad- 
ków. 
"  Wo?zowie polscy 
nie mieli w swych 


reach szanse 


wielkich zwycięstw, i. s widocznaj 
swojej przewagi nie ercieli lub nie 
umieli korzy | zi od- 


głową ww 


0d m po- 
wstania, więce: złzgo wyrządził spra- 
wie, niż wojsko nuieprzyjacielskie". | 

Te rysy połow rzności i chwiej. 
ności dejrzeli i inai badacze tyeń 
czasów. Armia, dwukrotnie podezas 
nie peniósłszy w 
polu, poxa Ostrołąsą, żadnej poważ- 
miejszej klęski, oddawała Warszawę 
«wrogowi, cofxła się, aż wreszcie zde- 
moralizowana przez dowództwo, zło- 


ETA 


znów odjęta mOŻNOŚĆ 


istnienia.  Rozpeczął 
sTegulsvne: a bezbron- 


chwsię  wypańńkami roku 63-go, by 
w dalszym ©elszu znadwyć krwawą 
l zarodu ofiarami I krzężami. - 


| skt. 


Wraz- 


matno= 


niełednokrot 


gdy otrzymałem pierwszą wiadomość © 0 


Sa Nec | listopadowa = 
Bkad przyszłaś, nocy listopadowa? = 
- Polak cię dstąd wspomina % dresz- 
| | -o Tezem.. 


Dotąd tkwi w tobie moc piorunowa,. 
(I błyskasz z grobu okiem złowiesz- 


Ś OE o fezem.. 
Polak przed tobą, jak 


RES 


syn przed 
— matką... 
Jednakże pyta — a lęk w nim gości: 
' — Kto eiebie zrodził, dziwna zagadko, 
Anioł zmartwychwstań, czy demon 
SDE SE [złości ? 


(Widzę eio, cichy, iesienny zmroku, 
Zapadający na senną ziemię... 
'Księżyc, jak w puchach, skrył się w 
Nz Tóc) mask 2 [obłoku; 
„Wiatr dął, lecz ustał, Warszawa 

| [drzemie 
gdy chwyta 
¿© —— [ludzi, 
Co już spętani. — Któż ish obudzi? 
Ha, tam na krańcach, gdzie ssyld- 
[wach ziewa, 


Ach! zbrodnią drzemka, 


Przed bramą, - groźną dwugłowym 
| i EA - [ptakiem, 
Nagłym się lękiem wzdrygnęły drzo- 
| w , |wa— © 

Rzekłbyś: duch górnym An 
| . [szlakiem. 


i wraz się owo wzdrygnięcie wznowi-— 
Okrzyk się zerwie: Smierć tyranowi! 


To młodość krzyczy, to krów zawrzała, 
Krew Chodkiewiezów, krew Zebrzy- 
i dż  dowskich; 
„fo wskrzesty święte, prastare hasła, 
„Dane Polakom z wyroków boskich, 

. To się w swych wnukach, zdradą za- 

' Deknęła wolna Rzeczpospolita ! 
Nic te, że krzyk ten cudu nie stwo- 
"a s IZY, 
Że go raz jeszcze szatany zduszą, 
On był i został, Gdy się otworzy 
- Grób i trup Polski złączy się z duszą, 
"Gdy wrócą dawnej chwały promienie, . 
„Po będzie tego krzyku weielenie, 


„Śmierć tyranowit* — Lecz czy od 
| | l : [noża? 
Dd żądła zdrady? od jadu złości? 
"Blask zwaleza ciemność, bo jej za- 
| z . przecza; 
„W duszy grzesznika gdy Bóg zagości, 
‘On grzech swój widzi w zwierciadle 
"a i f [serca 
T sam się win swyeh wiedza uśmierca. 


 Błogosławiona moe, co w tej chwili 
'Wstrzymała rękę polską od ciosu! 
„Qiosem-by naród w przepaść wgrążyli, 
Gdzie już i światła niema i głosu. 


=. 


połsko =: rosyjska I88I r. 
Po szczęśliwie zakończonej kam- 
poni napoleońskiej, Alaksander I, o- 
śrzymująs na kongresie. wiedeńskim 
Królestwo Polskie, liczył się jeszcze 
hd mężnym i walecznym narodem. 
£rólestwo połągzone zostało po dłu- 
gich targach z Rosją unią osobistą: 
cesarz Rosji był jednocześnie królem 
Polski, zresztą katie z obu państw 
miało odrębny ustrój. Polska otrzy- 
mała konstytucję z radą administra- 
cyjną polską, z sejmem, własnóm 
wojskiem  narodowem, skarbem it. 
a. Aleksander przyrzekał i przysię- 
gal utrzymać samodzielność Króle. 


stwa Kongresowego, a nawet dawał, - 


„dość mętne i niejasne obietnice roz- 
szerzenia jego granie i połączenia z 


| Naród, po klęskach powstania 
kościuszkowskiego i długoletnich 
wojnach napoleońskich zmęczony i 
"wyczerpany, witał Aleksandra z en- 
tusjazmem. KJ 


U 


Jeżeli  peminiemy _ siłynare- 

du, samodzielność Królestwa u- 
zaleźnioną była od Aleksandra I, w 
iym zaś „najchytrzejszym z greków* 
„jak go określił Napoleon — ścierały 
_się prądy liberalne zachodu z mre- 
. nym wichrem  despotyzmu wsche- 
„dmiego. Aleksander I przerzucał się 
od Światłych rad przy acisla lat 
dziecinnych ks. Adama Czartorys- 
kiago. do ciemnych. wpływów | żołda- 


Przeklęty, zbrodnię zbrod 


w ponie- 
| [wierce! 
Na toż wolnością wykarmion świętą? 
Na też niezłomne okazał serce, 
Hord aziatyckich wstrzymując nawał, 
By dzisiaj plecy pod knut addawa:? 


A eważ mdobycz: Newel i Ula ? i 
A Wialkie Łuki? A Smoleńsk wzięty? 


A krwawy Kłuszyn? A car u króla - 


Z braćmi wstydnemi związani pety? 
Próżno się rzueasz, kacie zażarty — 
Z dziejów ni jedaej nie wydrzesz 

| [karty! 


„Śmierć tyranowi |“ Strasznym go 
| i |blaskiem 


Cnoty i ofiar przerazić trzeba, 


By, jak cudownym ruszon obrazkiem, 


Zatęsknił u mroków swoich do nieba; 


By ziąkł się siebie, w proch upadł 
- [ezołem, 
Zczezł i z popiołów pewstał — anio- 


. [teza I 


Wszystko te niosłaś w burziiwem 
| [tonie, 
Listopadowa, pamiętna nocy. > 
Tyś znicz zatliła, co detąd płonie, 
Ty dotąd bronisz omdleć z niemecy. 
Nocy szalona! nosy płomiennal 
Jasnemi dniami byłaś brzemienna! 

i o Wiktar Gomultekt, 


osiemdziesięciu pięciu. 


Po latach tylu możemy dopiero 
teraz rozważać publicznie wypadki 
historyczne, które się przed blisko 
stu laty rozegrały w stolicy naszej. 


„Opewiadanioem świadków naeczaych 


trzeba w tem świadectwie o. wieko- 
pomnych w historji naszej wydarzę- 
mach dać pierwszeństwo, Jakby za: 
dosyć czyniąe potrzebie, wydano teź 
obeenie broszurę z 1880 r. p. t. „ Wiel- 
ki tydzień polaków“, napisaną przez 
naocznego świadka wypadków, Karo- 
la Hoffmana. Podajemy dla przy= 
poranienia ezytelnikoem aocy histo- 
rycznej parę wyjątków z owej bro- 
SzUury, -~ b. = 


"W zwięzłym wstępie do wyłoże- 


ka i chama Arakczajewa, by wresz- 


eie uledz mu zupełnie. | 
| Namiestnikiem Królestwa nazna- 


czony został karjerowicz gen. Zaią- 
czek. Wodzem wojsk polskich zosta- 
je wbrew nadziejom na zamianowa- 
nie starego Kościuszki — wielki ks. 
Konstanty, despota, który rad byłby 
caly naród skuć w dyby swej prze- 
siawnej dyscypliny żołnierskiej, Na- 
rzuca oa uległemu Zajaczkówi -swą 
wolẹ tak,- jak i Radzie. Obok ` Kon- 


stantego na kierownika Rady wyra-': 


sta senator rosyjski  Nowosiicow, 
który sięga po wszelkie środki by 
zlać Królestwo w jedną 
ną całość z imperjum rosy,skiem. 


Wyrastają dwa złe duchy Pol- 


ski: Konstanty i Nowasilcow. Stoją 
oni na wierzchołku organizacji rzą- 
dowej, gwałcącej wojsko i obywatóli, 


a opartej na knucie i olbrzymiej 
szajce szpiegowskiej, która koszżto- 


wała „skarb Królestwa 180,000 zło. 
rooznie. Wojsko, doprewadzone do 
30,000 i 108 armat, pozbawiene zosta- 


340 legjenistów, wiarusów napeleoń- 


skich, popularniejszych oficerów i 
generałów i zastąpione  kreaturami 
Kenstaniego. | s. s 
'_ Aresztowania osób podejrzanych 
stały się rzeczą powszednią. Więzie- 
nia były przepełnione, śledztwa pro- 
wądzone okrutnie. | Boć rę 
Seim był zmuszany do przy'mó- 
wania projektów, naruszaących kon- 
stytucję. Wreszcie po rozmaitych 
konfliktach,  Ateksander I w r. 1829 
zniósł jawność obrad, otubieraijąc 
tem samom. se mowi właściwy mu 


charakter. Atmo-fera siawała się co- 
raz berdziej parna Ponure ehmuty. 


nierozdziel-- 


EAT OE RECZ ZET T > ARRA is 


pisze autor 


- broszury: e > | i 
' „Lat 15 panowania Rossyi w Po - 
zamiast 


ustalania przyietego porządku rzeczy, 


sprawowali u nas 
ładzę samowolną. Niesprawiedliwo- 
śsi bez liczby oburzyły serca nay- 
 spolkkoynioyszych Obywateli, Oyców 
rodzin. Co większa, koustytucya 
acz ze wszystkich swych ozdób odar- 
ta, była zawsze w uściech Monarchy, 
gdy do narodu przemawiał, To szy- 
dzenie z nasyświętszych praw, ĉo- 
tknęło uczuć honóru Obywateli. Bo 
nie nie masz boleśnieyszego, jak wi- 
dzieć gwait maską prawnośżi 0ETYy- 
ty. Powoli zaeżął się naród oswalłać 
z podobieństwem zmiany rzeczy, l 
skutek pokazał, że Rewuluc'a aca nie 


Nowosilcowem, 


"we wszystkich głowach byia przes 


cież we wszystkich sercach“. 


_ Musiał więc nadejść nisuniknie- 
nie dzień wybuchu nagromadzonych 
materiałów palnych: ża © 2 

„Dzień ten był 29-y Listopada 
"1880.  Rozpeczęli rzecz uczniowia 
szkoły podehorążych konsystuiącćy 
w Łazienkach i uezniowia uniwersy- 
tetu. Szkoła podchorążych od niela- 
kiego czasu w podeyrzeniy Cesarze- 
wicza będąca, otrzymała była przed 
kilku tygodniami nowego dowódcą, 
(w osobie rałedego jenerała Trębie- 
zmiego. Miał on rozkaz dręszyć tę 
sziachetną miedzież musztrami i słu- 
żbą, by trudami ciała osłabić moe 
ich duszy. Jakoż wywiążywał się Z 
rossyyską siużbistośsią a takowego 
zlecenia. Krok ten atoli przeciwny 
zrządził skutek. Do bgdących iuż w 
związku, więcój zwoieuniEów przy- 
"była. 
około godziny 7 wieczorem, 


na głos 
wpadaiącego do - koszar 


Officera: 


„Bracia, da broni, godzina wolności. 


wybiła! rzucają się wszyssy do swo- 


ióy sali iadallnóy, biorą przygotowa-. 
ne dla siebie żadunki i biegną przez 


-mest Sobieskiego ku Belwsaderowi.* 
Dalszy ciąg opowiadania o dniu 
tym znajdziemy w umieszczonym w 
„(Kurierze Polskim" z 10 grudnia 
Opisie poczatku rewolucji przez jed- 
nego z głównych jej bohaterów, po- 
rucznisa Wysockiego skreślony. Opis 
ten przytoczono w dopiskach fDowo- 
dach) przy wspemnianej wyżej 
szurze; brzmi on jak następuje: 


„0 godz. 6 dane znak do rozpo- 


ezęcia jednoczesnego wszystkich dzia- 
łań wojennych przez zapalenie bro- 


zachodziły nad krajem. W takieh 
warunkach, oczywista, energicznie|- 
sza i wrażliwsza część narodu, gió- 
wnie z pośród wojska i miodzieży, 


„zaczęła tworzyć organizacje i spiski, 


mające na celu walkę z soraz okru-. 


 tniejszemi represjami i dążące do 
„dowstania. Pe wyiryciu i aresztowa- 
niu jednych, powstawały nowe orga- 
nizaeje. Tuć grunt na nie byi wielce 
podatny, pomimo wiaściwej polakom 
 nisudolności do konspiracji. 
A Najliczniejszem było Tow. patrjo- 
 łtyczne, zatóżene przez - Łukasiń- 
"skiego. 5 
Smierć Aleksandra I 
nie na tron Mikołala i 


. 
3 
L 


wsiąpie- 
mie zmieniły 


położenia — przeciwnie revresie się 
wamegiy. zaje AŚ 
„X'oiskie Koia zaehewawcze my- 


śląży jedgnie o przywróceniu da- 
wnych porządków, zmienionych przez 
reformy społeczne Ks. Warszawskie- 
go i nie wpiyważy niczem, by p 
wólnośćj, zagwarantowane prez | 
gres, były nienaruszone D 
yrzynagiaiy patriotów doncszę 
z Francji echa rewalicji i 
zawiązywanych w Europie zwi 
„rewolucyjnych. W krótee powstaj 
belgiiski przeciw panującym w 
gii holendrom i rozpoczął walike za- 
kończoną w następstwie, iak wiemy, 
usworzeniem niepodległego państwa 
bajgiiskiego, Ange, 


— 
w 
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Za radą Konstateg» wojska pol 
skie miano. skierować srzeciwko 
gii. Wywołaio to w wojsku za 
zo,enie | również nrzyśpieszyło 
buch powstania, 5 © oda 
© Powstanie wybuehia niesnodzią- 
„nie i a wiela wcześnie, niż gamie 


Ral 

BICZ 

nia: 

HirG3IG- 

WE 
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„wiłłoawskiemi, tudzież aleją prowadzą» 


W duiu wyżóy wymienionym. | 
'wymienieniem nie cheę czynić nie: | 


"towarzystwie walecznego porucznika - 


„łem na dzielną młodzież: 
bro- ~ 


-popeinienia tak ważnego błędu, 
„nierozbrojenie garnizunu rosyjskiego 


Pawa, 


 trwaiością obro 


waru na Szuicu w bliskości koszar | 
jazdy rossyjskiej. Przygodnem le: 0 
sem nie spłonął ten cały budynek, . 
Wojska Polskie wyruszyły z. koszar 
do wskazanych stanowisk W tym ` 


momencie oddział, ziożeny w. eywi 1 
nych osób pod dowództwem dwóch [| 


podchorążych wszedł do Bsiwederu, ; 
celem zabezpieczenia osoby Cesarze. 


wicza, żeby w zamieszaniu zgiełku 
oreźrym na jakowy szwank narażo- 


nym nie został, Sprawę: tę zlecono 
astępulącym osobom: dwom pod- 


chorążym Trzaskowskiemu i Koby- 
lańskiemu, Ludw. Nabiełakowi, Se. 


werynowi Goszczyńskiemu, Karolowi. 
Paszkiewiczowi, Stanisławowi Poniń. * 
skiemu, Zenonowi Niemojewskiemu, | 
Ludwikowi Orpiszewskiemu, 'Rocho-- | 
wi i Nikodemowi Rupniewskim, Wa. 
lentemu Nasiorkowskiemu, Edwardo 
wi Trzeińsziemu, Ludwikowi Jan. 
kowskiemu, Leonardowi Rettlowi, ån- 
toniemu Kosińsziemu, Alexandrowi 
Swiętochowskiemu, Walentemu Kro- 

śniewskiemu i Rotftermundowi, a za 
tem w części podchorążym, w części 

literatom, w ezęsai uczniom akade- 
mji, ludziom znanym z nieskazitelne- | 
go postępowania i łagodności oha- | 
rakteru. Ozteram kompanjom strzel | 
ców- pieszym i dwom iompanjom . 

pułku 6, spieszącym w pomoc szko. | 
is podchorążych, mającym przeszko- | 
dzić jeździe rossyjskiej, żeby nie. 
wtargnęta de miasta, nie udało sie 
zadość uczynić temu rozkazowi; al- | 
bowiem w drodze zatrzymane przez | 
jenerała Stanisława Potockiego, doe 
staty się w niewolę rossyiską; Zaś 
cztery, działa artyilerii, które mia: 
ły osanować stanowisko między 
Wiejską kawą a Koszarami Saddzl | 


za 
L 


ca do Belweđeru, i strzelać jedynie | 
dla nadania moralnej , siły wojsku | 
działającemu w tym punkcie, zajęte 
zostały przez pułk Polski, któremu 


sławy. W chwili, kiedy oddział, - 
przeznaczoay do Belwederu, wyru-. 
sayt z lasku iazienkowskiego, pospie-. 
Bzyłem do koszar podchorążysh w. 


Szlagia (który z obozu przyniósł nam | 


ostre naboje karabinowe), i. Józefg | 
Dobrowolskiego. W salonie szkoły 


podeherążych odbywała się wienezas 
lekcja taktyki. Dwaj wspomniani 
oflicerowie rozbroili rossyjskich szyld- - 
wachów. Wobiegłszy do Sali, zawoła- 
„Polacy! 
Wybiła godzina zemsty. Dziś umrzeć 
lub zwyciężyć potrzeba! Idźmy, 
a piersi wasze nie będą Termopilami | 
dla wrogów”. Na tę mowę i zdala 
grzimiący odgłos: de broni! do bronil- 


rzali spiskewcy. Zagrożeni wykry- 
ciem, chwycili za broń pamiętnej no~- 
ey 29 listopada. | P 

Pomimo wadliwej organizacji i . 
jak 


i wypuszczenia „ rak Konstantego, 
pomimo przeszkód, stawianych przez ` 
lojalistów, akcja powstańcza zaczęła 
obeimować coraz szersze kręgi izdo ` 
bywać sobie znaczną ofiarność sua ` 
ieczęństwa. | g 


A a abiada ini 


doprowadzo: 
w twiere 


7 


g1 
Gzaeh i rezerwami 6 
nowych formaci de 

szio 140 dziai. . Byia 
czasy arma wielka, 
nie posiadała i wielkim ` 
naredu. Doskonaly znawea tyeh 
sów, genara! rosyisk 
swem dziele „Wei 
ska“ wyYdasie nastsy 
sua polskiego: „A 
cezala Się W o.i 
waością aiżiu, j 
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cemi oczyma począł błagać obywate- 
‘la, by mu pozwelił dosiąść tego ko= 
nia. 

Nie pomogły perswazje, wbrew 
moim życzeniem  przyprowadzono 
'przed ganek rwącege się z. łańcu- 
- "chów nieosiodłanego ogiera.. 

" Syn mój chwycił ge za nozdrza, 
"coś do niego pogadał i momentalnie 
„dosiadł na oklep, chwytając. lejce w 
ręce. . | 
Koń stanął dębem, wierzęał przez 


"chwilę, wreszcie popędził na przełaj. 


przez pola. ! 
| m Zabije go —wszyscy orzekli, 
Tuman kurzu za jeźdźcem odda: 
„łał się, wreszcie zniknął za lasem, 
Minęty trzy godziny, wysłano 
„już gończych na poszukiwania, gdy 
„ ©to na spienionyim. koniu, potulnym, 
łaskawym, zjawił się przed gankiem 
mój syn i orzekł, że to jest nieoce- 
'niony wierzchowiec. | 
Rezultatem tej wizyty było ob- 
jęcie przez mego syna posady rząd- 
'ey tego majątku. AR: ; 
Wdzięczność mego przyjaciela 
nie miała granic, gdyż jak mawiał:— 
syn'pański nigdy nie sypia, nocami 
jeździ pe lasach, w dzień po polach 
i teraz nie już mi nie kradną. - > 
Ale nadszedł nieszczęsny rok 
-1862 i otrzymałem od swego przyja- 
ciela notatkę tej treści: „Zabierz pan 


swego syna, bo en otrzymuje jakieś 


'korespondeneje sekretne, dotycząca 
powstania“, RODE 

| Razałem na górce wprawić drew- 
niano kraty, sprowadziłem go do sie- 
bie i trzymałem go w pokoiku, pil- 
nująe jak oka w głowie. | | 
; W kraju zawrzało, z różnych 
stron poczęły dochodzić wieści o 
 .szykującem ślę powstaniu. 

Od dłuższego czasu syn rozma- 
"wiał bardzo mało, a przez okno 
otrzymywał jakieś papiery. 

„Miałem po dziadku  karabelę. 
Pewnego „wieczoru poprosił mnie, 
bym mu ją pozwolił odczyścić, gdyź 
w nocy sypiać nie może i niema eo 
robić. | | 

Wziął ją wieczorem. 

Rano w jego pokoju zastałem 
wyłamana kratę; syna i karabeli nie 
byżo. j 2: 

- Nazajutrz otrzymałem od mego 
kuzyna list z wymówkami: „Syn 
twój wpadł w nocy de starni, zabrał 
mi najlepszego wierzchowca i zbiegł 
do powstańców”. 


"Długo nie miałem o nim wieści, 
‘lecz gdy zawrzało powstanie w całej 
pełni, stąd i owąd dawano mi języka, 
"że Czarnecki tam pobił, Czarnecki 
tam zadał klęskę, aż wreszcie nađe- 
szłe od naczelnika wojennego: wiado- 
mmość, że syn mój, dowódźca oddziału 
został schwytany i skazany na po- 
wieszenie w ciągu 24 godzin. r 
- Użyłem wszelkich sposobów, by 
ratować go od hańbiącej śmierci. 


w drodze wielkiej łaski zamie». 


niono mu karę śmierci na: ciężkie 
więzienie w twierdzy Szliselburskiej. 
Pe kilku miesiącach, przed ten 
sam ganek zjawił się żebrak ledwie 
wymawiający słowa. 
Nie człowiek, a szkielet. 
Patrzę, a te mój syn, ten boha- 
ter, tan waleczny, a dziś ledwie włó- 
CZĄCY. 
lawh || | 
—- Loiry odebrali mi zdrowie 
i puścili na wolność—rzeki i więcej 
niu nie chciał zaówić. | 


nogi, podpierający się ku= 


ge I e'ężkich clerpieniach zm 
z domu żałoby przy ul. ` 


sedzewskiej | 


godz., 12 w poludnie, © cze: 


Leżał dwa miesiące i zamari...“ 
Staruszek skończył swe- opowia- 
danie i rozpłakał się. | a 
Eug. Wiatrowske 
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terenu wschodniego. 
BERLIN, 28 listopada. — Wiel- 
ka kwatera główna. (Urzędowo) 
„Grupa wojsk generała marszałka 
polnego Hindenburga. Ogniem kara- 
binów maszynowych zestrzeleno lā- 
tawiec nieprzytacielski pod Buschho- 
fem na południowym zachodzie od 
Jakobstadtu: «Spadł on między obu- 


stronne stanowiska a w nocy ukryły 


go patrole nasze. > 
Grupa wojsk generała marszałka 
"polnego księcia Leopolda bawarskie- 
go: Odparto natarcie rosjan na polus 
dniowym wschodzie od Baranowi- 
CZÓW. RE > 
„ Grupa wejsk generała Linsinge- 
na: Nic nowego. -A 


Pościg trwa, Na południowym 
zachodzie od Mitrowicy zajęto Rud- 
nik, W ręce wojsk sprzymierzonych 
wpadło przeszło 2700 jeńców. Zde- 
byto wiele sprzętów wojennyeh. 


Z ucieczką skąpych resztek woj- | 


ska serbskiego w góry Albańskie za- 
końszono przeciw tymże wielkie epe- 
racje. Osiągnięto cal ich, otwarcie 
wolnego połączenia z Bułgarją i ce- 
sarstwem tureckiem. 


ZM ezęści armii pod zwierzehniem - 
dowództwem generała marszałka pol- 


nego Mackensena, ruszyła 6 paździer- 
nika armja austrjaeke-węgierska ge- 
nerała Koevessa, wzmoeniońa przez 
wojska niemieckie, ku Drinie i Sa- 
wie a armja generała Gallwitza ku 
"Dunajowi pod Saemendrją i Ram Ba- 
zias, 14 zaś października armia buł 
 garska generała Bojadjewa ku linji 
Negotin—Pirot. W tymże dniu roz- 
poczęły się operneje drugiej armji 
„bułgarskiej, pod dowództwem gene- 
rała Todnowa, w kierunku Skopie— 
"Wales. Rz. IB 
Odtąd wykonały wojska. sprzy- 
mierzone szybko i sprawnie, nietylko 
olbrzymie przedsięwzięcie przebycia 
Dunaju w obliczu nieprzyjaciela któ- 
remu prócz tego przeszkodzeno w 
niewezesnem wykenaniu obawianego 
szturmu na Kossowę i zajęły wkrótce 
fortece graniczne Białogród, przyczem 
wyróżniły się szczególnie obok bran- 
derburskiego korpusu - rezerwy, au- 


strjacko-węgierski 8 korpus armji, — 


Zajeear, Knjażewacć, Pirot, które wpa- 
diy w ręee naszego dzielnego sprzy- 
mierseńca bułgarskiego, lecz złamały 
'supeinisa wzmoenieny przez teren Za- 
cięty epór przywykłego do wojny 
i dzielnie się biiącego przeciwnika. . 


* 


Es 


wto 


sz izraeli 


zawiadamia w ciężkim si 


Ani nieprzebyte drogi, ani bez- 
drożne pokryte wysokim śniegiem. 


„góry ani trudności w dowozie i brak 


schronienia nie udołały. powstrzymać 
ich w parciu naprzód. Pojmano ptze- 


_. 8zło 100,000 żołnierzy t. j. prawie po. 


łowę całe; serbskiej siły zbrojnej, nis 
liczą: strat w walce i odniesionych 
wsxutek porzucenia sztandarów. — 
Zdobyto działa, w tym ciężkie i do- 
tąd niezliczone materjały wojenne 
wszelkiego rodzaju. Straty niemiec- 
kie można nazwać bardzo umiarko- 
wanemi, jakkolwiek są pożałowania 
godne. Z powodu chorób nie cierpia- 
łe wojsko wogóle. 

Naczelne dowóiztwo wojskowe, 


Na froncie zachodni: 


BERLIN, 28 listopada. — Wielka 


kwaterą główna. —(Urzędowo).. 


Po skutecznym wysadzeniu w. 


powietrze w okoliey Neuville (mię- 
dzy Arras a Lens), obsadziły wojska 
„nasze wyrwę spowodowaną wybu- 
chem i pojmały kilku jeńców, W 


różnych miejscach na froncie toczy- 


ły się walki przy pomocy granatów 
ręcznych i min de rzucania. W 


Szampanji i Argonach, okazała arty- 
- lerja nieprzyjacielska żywą działal- 


ność. - E: r 
- & terenu rosyjskiego, 


WIEDEN, 28 listópada.  (Urzę- 
dowy komunikat austrjacki) 


Niema wydarzeń 
szych. RACE 
Z terenu wioskiegao. 

- Włosi kontynuowali działalność 
zaezepną na całym froncie pobrzeż- 
nym. Daremne ich usiłowania dnia 
węzerajszego kosztowały ich  szeze- 
gólnie wielkie krwawe ofiary. Naj. 
cięższa była walka pod goryeyjskim 
przyczółkiem mostowym, ġâzie usiło- 
wał przeciwnik przełamać front nie- 
przerwanemi natarciami ciągle świe- 
żych sił, mianowieie pod Osławija 
wzdłuż drogi. - si 

W ciągu krótkiege czasu był 
wierzchołek na północnym wschodzie 
od tej miejscowości w ręku nieprzy - 
jaciela. Po silnym egriu artylerii 
naszej, edzyskały szturmem wojska 
nasze wszystkie pierwotne rowy. Wło- 
si wtargnęli również do południowej 
części Podgóry, wyrzucono ich jed- 
nak i ścigane skuteeznyra ogniem. 
Teren przed przyczółkiem mostowym 
pokryty jest zwłokami nieprzyjąciół. 
Pod samą  Oslawiją leży przeszło 
1000 6. 5 ów | 


szczególni ej- 


Na krańcu płaskowzgórza Dober- 


do, ograniczyli się włosi do natarcia 
na południowym zachodzie od San 
Martine, które odparto. Tak samo 
bezowoenemi były wszystkie natar= 
cia w północnym skrawku Neczy a 


-wiec pou Zagórą Plawą,. w wielu 


miejscach przyczółka  mostowece 


z -8 


ż widowni pofusd 


rę (14 km. 


Tolmeinu, Mrzli Vrh, gdzie przed 
iront»m naszym, leży 400 zabitych i 
na stanowiska na Vrsie. Położenie 
est zatem niezmienione, a front nad 
Soezą silnie w rękach wojsk na- 
szych. Na granicy tyrolskiej odparte 
krwawo natareie na stanowiska na- 
sze na zboczu Monte Planadi przy 
moście granicznym Seulderbachu. 


wschkodaiet 
= Wejska c. i k. walezące pa pól 
nocnej granicy Ozarnogórza, odrzuci- 
ły nieprzyjaciela wczoraj za przełęcz 
Metalkę. Qezżyszczeno także granioz- 
ny obszar (łelsbicu. Kolumna austr- 


jaoko-węgierska, prąca naprzód od 


Mitrowicy, zdobyła wraz drogą pre 
wadzącą do Ipeku, granice czarno- 
górską. Na ebszarza tym poimano 
ponownie 1800 serbów. ATE 
Bułgarzy zajęli Goles Brdo ne 
południowym zachodzie od Pristiny 
i wyżyny na zachodzie od. Ferizo- 
wicu. | | 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
>. Heefez, 
marszałek, polny poruexnik. 


emumikat rosyjski, 


PIOTROGRÓD, 26 listopada. (W. 
T. B.) Sprawozdanie urzędowe z dnia 
25 b. m.: | 
„. Wezoraj około wiećzora usiłowali 
niemcy ruszyć ku Kemmern (na po- 
łudniowy wsehód od Tuckum), wszak- 
że ich odparto. Pod folwarkiem Ber- 
seminde walka się jeszcze toczy. 
Przy zajmowaniu wzgórza w tej oko- 
liey wzięły nasze wojska 100 jeńców 


| zdobyły 6 karabinów maszynowych. 


Nad skrajem południowym jezio-. 
ra Swenten ruszyły od nowa naprzód 
nasze wojska. ” ac 

Nieprzyjaciel po raz drugi ata- 
kował bez skutku ten przesmyki ro- 


„wy strzeleckie, które przed kilkoma 


dniami utracił, W okoliey Smoergoni 


„rozpoczął przeciwnik na kilku miej- 
sceach gwałtowny ogień artyleryjski. 


Na południowy zachód. w okolicy 
Pińska na prawym brzegu Strumena, 
uderzył nieprzyiaciel na wieś Komo- 
na wschód od jeziora 
Nobe), atoli został odparty. Po sze- 
regu walk wieś pozostała w naszych 
rękach. W okolicy wsi Biemikowce 


(na północny zachód od Trembowli) 


nad Strypą, wojska nasze uderzyły 
na nieprzyjaciela i odpędziły go do 
Strypy. Tutaj przyparty do rzezi zo- 
stał częściowo zniszezony ogniem, 
częściowo w rzege utonął. Przeszłe 
100 zwłok i ciężko rannych pozosta- 
ło na pobojowisku. 


a 


- Na reszcie frontu w Galicji i na 
kilku innych miejscach żywy ogień 
działowy. Stwierdzono, że nieprzyja» 
ciel używał często gazów, 
jących izy. | | 

Na froncie kaukaskim nie zaszły 
zmiany. ca | 


wzbudza- 


_ magistracie m. Łodzi 
ciągu 0d. godz. 

uskut eszniać będzie sprzedaż 
Następującym, e Sprz 


zié w daiszym 


eukru. 
dawa- 


wiącznie 
aot Lewkowiez Abram 
kowski Feliks. Przezińst ka SS,. Dieter Wikt., 
33. Lewenstien Rubin 4G!ó 
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